
N ro з 5 .

K U R Y E R  L I T E W S K I
W W I L N I E  D N I A  20 M A R C A  V.S. 1812 R O K U .

Z  Petersburga dnia 2 Marca. Z BO ZEY  Ł A ­
SK I M Y A LEX A ND ER P IE R W S Z Y  IM PE R A T O R  
I  SAM OW ŁADZCA W SZ E C H  RO SSY Y , i t. d. i t. d. 
i  t. d. Po rozpatrzeniu stanu teraźniejszego przycho­
dów i wydatków Państw a, znalazłszy ie w naleźytóin 
z sobą um iarkowaniu, rozw ażyw szy opinią Rady Pań­
stwa, UZNALIŚM Y1 za rzecz pożyteczną postanowić, 
co następnie: 1) W szystkie potoczne wydatki, w o- 
bliczeniach m inisteryów i m agistratur naczelnych,na rok 
1812, po ostateczuem ich rozpatrzeniu, oznaczone z a ła ­
twiać z dochodów teraz będących. 2) Na tey zasa­
dzie M inister skarbu, ułożywszy ogółowe i szczegó­
łow e listy wydatków, poda ie porządkiem ustanowio­
nym do należytego wykonania. 3) Obok ułożenia list 
takowych, podatki różnego rodzaiu, iakim podlegaią 
włościanie niektórych guberniy i mieszczanie przy­
wieść do zrównania. O czem, podług szczególnego 
rozkładu M inistra skarbu, w ydany będzie. Rządzące­
m u Senatowi udzielny Ukaz. W  St. Petersburgu d. 
29 stycznia 1812 roku. Na autentyku własną JEG O  
JM PE R A T O R SK IE Y  Mości ręką podpisano ta k : 
A L E X  AN D ER. [Kontr as syg n o w a ł: Hrabia Rum ian- 
cow Prezydent R ady Państwa Kanclerz.)

W  im iennych Naywyższych JEG O  JM PERA - 
T O R SK IE Y  Mości rozkazach , danych Rządzącem u 
Senatowi,w  roku 1812,z Podpispm własnoręcznym JEGO 
IM PE R A T O R SK IE Y  M ości; wyrażono: 1) Linia 6 
W yczula. Ukazem pod dniem 12 sierpnia 1812 roku., 
danym Rządzącem u Senatowi, ROZK AZALIŚM Y  wy­
prow adzenie , na mocy ukazu NASZEGO pod dniem 
24 października, roku 1809, zatrzym yw anej w por­
cie Ryz kim dla m iejscow ych potrzeb piątey części 
zboża w yprowadzaiącego się za morze , dla w iado­
mych okoliczności rozwiązać. Polegaiąc na przedsta­
w ieniu i zaświadczeniu G ubernatora cywilnego Estland- 
skiego, iż potrzeby mieszkańców pomienioney guber- 
n i i , bez zatrzym ania piątey części zboża w yprow a­
dzaiącego się za morze, dostatecznie są zabespieczone, 
przez mayazyny w iejsk ie  i mieskie, oraz, że maiąc ta ­
kowa zakłady i nadto maiąc ieszcze od czasów rządu 
szwedzkiego trw aiący pobór na izecz magazynu za­
pisowego rewelskiego, za nastałą wolnością w yprow a­
dzania zboża za granicę, nie może nastąpić niedosta­
tek iego na w ew nętrzne potrzeby gubernii, R O ZK A ZU - 
IEM Y  w yprowadzania piątey części zboża z R ew ia 
i innych miast nadmorskich gubernii Estlandzkiey do­
zwalać, podług ustanowionych zasad: około przyw ie- 

, dzenia tego do skutku Rządzący Senat nie omieszka 
uczynić należytego rozrządzenia. 2) Dnia 26 Stycznia. 
Naczelnikowi wydziału celnego Radziwiłłowskiego 
K onsyliarzow i Koleskiemu Chruszczów Naymiłości- 
w iey RO ZK A ZU IEM Y  bydź W ice-G ubernatorem  gu­
bernii W ołyńskiej, 3) teyze da tty . Rządzcę K ancel- 
la ry i p rzy  G ubernatorze W oiennym  Ryzkim , K on- 
sy liarza Nadwornego Ław row a za gorliw ą służbę Nay- 
miłośeiwiey MIANUIEM Y K onsyliarźem  Kolleskim, 
4 ) Dnia 27 Stycznia. Stosownie do prośby G uberna­
tora cywilnego Nowogrodzkiego A ktualnegoK am erhe- 
ra  W asilczykow a Naymiłościwiey U W A L N IA M Y  go 
od tego obowiązku. 5) Dnia 24 Stycznia. P rezyden­
tow i Sądu K rym inalnego Penzeńskiego K onsyliarzo- 
w i Stanu Ełahinow i RO ZK A ZU IEM Y  zostawać w M ini-

steryum  policji. 6) Dnia 3 o Stycznia. Sprawującego 
obowiązek O ber-Sekretarza w oddziale iszym  3go 
Departam entu Rządzącego Senatu, K onsyliarza Na­
dwornego Iskry ckiego, maiącego tę rangę od dnia 3 i 
grudnia i 8o5 roku, w nagrodę go rliw ej służby i prac 
szczególnych Naymiłościwiey MIANUIEM Y Konsyli- 
arzem Koleskim. 7) Dnia 3 1 S tyczn ia . Inspektora 
Medycznego Doktora w porcie Kronsztadzkim Korisy- 
liarza Koleskiego Franka, za szczególniejszą gorli­
wość wr służbie, Naymiłościwiey MIANUIEM Y Korisyli- 
arzem  Stanu. 8 ) Dnia 20 kutego. Manifestem pod 
dniem 29 Stycznia roku teraźniejszego, postanowio­
no, podatki różnego rodzaiu, którym podlegaią w łó- 
scianie i mieszczanie niektórych guberniy, przyw ieśdż 
do iednostayności. Na skutek czego , stos-bWnie dd 
szczegółowego rozkładu, przedstawionego NAM przeż 
M inistra skarbu, RO ZKAZUIEM Y: Naprzód. W ło­
ścian różnego tytułu, osiadłych w guberniach: W orb- 
nezkiey, K urskiey, K atikazkiey , Słobodzko-Ukraiń- 
skiey, K itow skiej, Półtawskiey, Czernichow skiej, K a­
tary nosławskiey, Tauryyskiey i Chersońskiey, a mia­
nowicie : obywateli wojskowych, K ozaków , i kątni- 
ków kozackich, koronnych, rangowych strzelców, bo- 
browników i ptaszników, koronno-pospolitych, którzy 
należeli do klasztorów  i innych, do adm inistracji skar­
bow ej należących słobodzkich włościan, Czerkaśów 
ekonomicznych i sekw estrow ych, pozostałych pd 
wygasłych dziedzicach i Wojskowych włościan, ile ich 
podług ostatn iej re w iz ji liczy się, porównać w opła­
cie czynszowego podatku , ustanowionego Manifestem 
dnia 2 Lutego 1810 roku, z innymi włościanami pań­
stwa, w iednychźe z nimi guberniach osiad łych , po­
dług klassyfikacyi guberniy. Powtóre. Z ludzi wol­
nych, mieszkających w guberniach pomorzą Bałtyckie­
go i niektórych zachodnich, w  miastach i na gruntach 
szlacheckich, pobierać nad płacący się dotąd podatek 
pod uszny po pięć yiibli od każdej męzkiey d uszyj 
Potrzecie. N a osiadłych w gubernii Tauryyskiey wło­
ścian mahometańskiego wyznania nałożyć podatek po- 
duszny po sześć rubli z duszy. Poczwarte. Na zapi­
sanych w miastach te jż e  gubernii mieszczan i rze ­
mieślników M ahometanów i Cyganów nałożyć dw uru- 
blowy poduszny podatek. Popiąte. Do płacącego się 
teraz przez mieszczan w całem państw ie podatku, dla 
zrów nania z innemifstanaifii,|przydadź ieszcze po trzy  ru ­
ble ż duszy* Rządzący Senat względem wykonania tego 
nie omieszka uczynić należnego rozporządzenia.

N ajw yższe R eskrypta JEG O  IM PE R A T O R - 
SK IEY  MOŚCI, dane w roku 1811, z podpisem wła­
snoręcznym JEG O  IM PE R A T O R SK IE Y  Mości.

*$zy , dnia 26 października. Do Pana Palicytia 
Maiora. Szczególniejsze dowody ośw ieconej dobro­
czynności i pieczołowitości w aszej dla c ierp iącej ludz­
kości w ogóle, a szczególniej dla moralnego ukształ- 
cenią i pomyślności włościan w aszych, Zaświadczo­
nych pr^ez JEG O  JM PERA TO RSK Ą  W Y SO K O Sd 
X iąięcia Holsztyńsko - Oldenburskiego , ż wróciły na 
Was szczególniejszą M OIĘ uwagę.

Na [okazanie szczególnej M OIEY łaski, i iia 
dowod względów M OICH na tak chwalebny przy­
kład myśli i uczynków UZNAŁEM  za rzecz słuszną, 
mianować was kaw alerem  O rderu  świętego Rów no-



Apostolskiego Xiążęcia W łodzim ierza czw arte j klassy, 
którego znaki dla w łożenia na was przy tem się prze- 
syłaią.

ag i dnia 5  Listopada. Do JEG O  IM PERATOR» 
SK IE Y  W Y SO K O ŚCI Jenerał - G ubernatora Nowo­
grodzkiego , Twerskiego i Jarosławskiego Xiążęcia 
Holsztyńsko-Oldenburskiego Jerzego.

P rzejrzaw szy  przedstaw ioną przez W ASZĄ 
IM PER A TÓ R SK Ą  Wysokość uchwałę Szlachty T w er­
skiey, k tórą zabezpiecza się opłata 700 t. r. przezna­
czonych na robienie w T w erze  kanału, wszystkie u - 
rządzenia iey zupełnie PO TW IERD ZA M .

Na dowod szczególniejszych względów MO­
IC H  na to przedsięwzięcie Szlachty, UZNAŁEM  za 
rzecz przyzw oitą okazać łaskę M OIĘ przez dyplomma, 
tu  przyłączone.

Deputatóm  Szlacheckim, wymiehionym na li­
ście od W as przedstaw ionej, PORUCZAM  W ASZEY 
IM PE R A T O R SK IE  Y W Y SO K O ŚCI oświadczyć zupeł­
ną M OIĘ łaskę. /

G ubernatorow i Cywilnemu T w ersk iem u, za- 
przyłożenie się iego do tey rzeczy, OŚW IADCZAM 
ukontentow anie przez reskrypt tu  przyłączony.

Spraw uiącem u obowiązki M arszałka Szlache­
ckiego guberskiego Assessorowi Kolleskiemu Nazimo- 
wemu, posyłam przy tem znaki O rderu  ś. Anny 2 
klassy z ustanowionym reskryptem .

Z BOZEY ŁA SK I MY ALEXANDER P IE R ­
W SZ Y  IM PE R A T O R  I SAM OW ŁADZCA W szech
Rossy у i t. d. i t. d. i t. d.

Zacnemu Zgromadzeniu Szlachty Twerekiey.
Główny D yrektor dróg kom m unikacyi, Jenerał 

G ubernator Nowogrodzki, Tw erski i Jarosławski JEGO 
IM PERA TO RSK A  W Y SO K O SC Xiąźę Holsztyńsko- 
Ol den burski Jerzy, przedstaw ił NAM uchwałę Szlach­
ty  Tw erskiey, przez k tórą ona przyym uie na siebie 
w  przeciągu dwudziestu lat, powrócić skarbowi siedm- 
kroćstotysięcy rubli, przeznaczonych na zrobienie ka­
nału w Tw erze.

T en  nowy okaz gorliwości i  bezinteressowney 
ofiary dla dobra powszechnego przyym uiąc z szcze- 
góim erszą łaską, UZNALIŚMY za rzecz słuszną oka­
zać oną przez dyplomma nin iejsze Zacnemu Zgroma­
dzeniu Szlachty Tw erskiey, a razem , na dowód NA- 
SŻEY wdzięczności postanowić, co następuie.

I. ) Podług życzenia Szlachty kanał ten nazywać 
Katarzyńskim.

И . ,) K anał, po ukończeniu około niego roboty, 
poczytywać za własność całego zgromadzenia szlachty 
Tw erskiey, zostawuiąc m u do zupełnego rozrządzenia 
rczdanie lub przedauie rnieysc na tym kanale w pe­
w n e j odległości położonych, iako też wszelkich po­
borów , które od zimowania statków, budowy ich, 
ładowania, i t* d. pochodzić mogą.

III. ) Procentów  od summy przez szlachtę hy- 
potekowaney nie pobierać.

IV. ) W szelkie dodatki, jakichby nad summę sie- 
dmiukroćstu tystęcy rubli, na zrobienie tego kanału, 
były potrzebne, na szlachtę zwalane nie będą. W  
S. Petersburgu dnia 5 Listopada 1811 roku. Na au­
tentyku podpisano własną JEG O  JM PERA TO RSK IEY  
MOŚCI ręką tak: ALEXANDER.

dci Dnia 17 listopada. Do P . Szczerbinina Ak­
tualnego K onsyliarza Stanu Rządcy Obwodu biało- 
fltockiogo.

M inister spraw  w ew nętrznych przedstaw ił M NIE po­
dług W aszego doniesienia, iż w czasie elekcyy szlachec­
kich, tak na przeszłe, iako i teraźniejsze S iata, członko­
w ie SąduPowiatowego spraw cywilnych, ustanowionego 
dla powiatów, Bielskiego i Drohiczyńskiego, w ybrani są 
ze Szlachty iednego tylko, a to ostatniego powiatu. 
Poniew aż w  obu razach, wynikło to z w iększej li- 
czby obieraiących ze strony powiatu Drohiczyńskiego, 
przeto  Szlachta Bielska prosi o wskazanie dla siebie 
środka, aby mogła używać równego praw a dó skła­
dania sądupow iatow ego, stosownie do ogólnego urzą­
dzenia dla Obwodu białostockiego, gdyż sąd ten po­
w inien roztrząsać spraw y, własności ich dotykaiące.

W chodząc w takową prośbę Szlachty B ie lsk iej 
ZNAYDU1Ę, iż składanie sądu powiatowego ze szlach­
ty  iednego tylko ze dwuch powiatów, w  rzeczy sa­
m e j niezgadza się z urządzeniem  dla O bw odu biało­
stockiego, potw ierdzonym  dnia 18 lipca 1808 roku. 
Istotnym bowiem celem takowego urządzenia mia­
nowicie iest to, iżby członkowie pomienionego sądu 
byli ze szlachty obu powiatów. Na skutek czego 
RO ZK AZUJĘ: 1) Na czlonkow sądu powiatowego 
spraw  cywilnych dla powidftow Drohiczyńskiego z Biel­
skim tak na 3, teraźniejsze lata, iako i nadal obierać p re­
zydenta albo sędziego z iednego powiatu, a na m iejsca  
dwóch podsędków czyli assessorow z drugiego.A w  tako*- 
wym wyborze Prezydenta zachować w każdych trzech 
latach koley naprzem ian między obydwóma pow ia­
tami. 2 ) Toż samo praw idło w  tenże sposob zacho­
wać w  wyborze członków sądu powiatowego spraw  
cywilnych i w  pow iatatach Białostockim i Sokolskim. 
3 ) Co się tycze tego powszechnego praw idła w gu­
berniach, od b y łe j Polski przyłączonych, iżby na ele­
kcjach  szlacheckich mogli mieć uczęśnictwo ci tylko 
ze szlachty, k tórzy maią w rzeczyw istem  swem po­
siadaniu nie mniey nad ośm dymów: praw idło to roz- 
ciągnąć i na Obwód Białostocki.

4 ty  dnia 18 grudnia, Do Hrabiego Rum iancow a 
K anclerza Państwa.

H rabio M ikołaiu Piotrowiczu! Pieczołowitością i 
roztropnćm  rozrządzeniem  W aszem  dokonana iest bu­
dowa Giełdy, która służy ku ozdobie NASZEY sto­
licy. P rzez doprowadzenie do końca tego monumen­
tu, gmachem swym od po wiedaiącego rozległości handlu 
PA Ń STW A  N ASZEGO, a razem  zaświadczaiącego
0 wzroście sztuki budowniczey w  Rossyi, uspraw ie­
dliwiliście zupełnie poruczenie NASZE. W  dziele 
tem  wielkim , podjętem przez W as przy tak mnogich 
pracach w innych częściach spraw owania Państw a 
W ID Z IM Y  nowy okaz p rzyk ładnej gorliwości W a ­
sz e j o dobro ojczyzny. Oświadczaiąc W am  rzetelną 
NASZĄ wdzięczność POLECA M Y  W arn zapewnić o 
N A SZEY  łasce i tych wszystkich urzędników , którzy 
pod przew odnictw em  W aszem  okazali usiłowania swoie 
około tego dzieła. ZO STA IĘ ku W am  zawsze p rzy ­
chylny. ( z  Gaz. Sen. )

Dnia 6 marca. K am er Junker piąley klassy Cy- 
rylli Naryszkin otrzym ał N ajw yższy rozkaz zosta­
wać przy Jenerał-G ubernatorze Małorossyyskim,z p rze­
znaczeniem do obowiązków w  w ydziale przyjm ow ania 
osiadaiących sukienników i  fabrykantów cudzoziem­
skich w gubern ii Półtawskiey. Konsyliarz- Stanu T a - 
rassow naznaczony Prezydentem  Sądu kryminalnego 
w  Penzie. K onsyliarz Koleski G inę W ice-Prezydent 
Sądu zadwornego Jnflantskiego mianowany P rezyden­
tem tegoż sądu.

Naymiłościwiey ozdobieni orderam i ś. W łodzim ie­
rza  4 klassy: Rządzca K ancellaryi D epartam entu czar­
nomorskiego K onsyliarz N adw orny Rohula, zostaiący 
w  korpusie kadetów  morskich Porucznik floty H arn - 
koweńko i N auczyciel T ripoli maiący rangę 7 klas­
sy, Assessor sądu krym inalnego w  Tam bowie A rda- 
biew, K onsyliarz woienny Bibikow, K rukow ski m a­
iący rar%ę 8 klassy i W oieykow  maiący rangę 9 klas­
sy, oraz R eferendarz Sekretarz R ady rządzącej fin­
landzk ie j Sticheus. K aw aleram i orderu  ś. Anny sgiey 
klassy mianowani: K onsyliarz Stanu Aniczkow iP ro k u -  
ro r gubersfei moskiewski Zelabuźski. ( Poczt. Półn. )

Dnia 2 marca. JEG O  IM PER A TO R SK A  MOSC 
oświadcza N ajw yższe ukontentow anie JEG O  1M PE - 
R A T O R SK IE Y  W Y SO K O ŚCI C E SA R ZEW IC ZO W I
1 W ielkiem u Xięciu Konstantem u Pawłow iczow i, Kom - 
mendantóm półków Leybgwardyi: strzelców  półkow ni- 
kowi Bystramowi, fin landzkiego  półkownikowi K rzy­
żanowskiemu i  gwardyyskiego  ekwipaźu K apitanow i 
sgo stopnia K arcow u, za doskonałą sprawność, z jaką 
te  półki i ekwipaź wyszły dnia dzisiejszego z P eters­
burga, a wszystkim rang niższych dać kazał po fun­
cie ryby, po czarce w ódki i po rublu dla każdego, oraz 
JEG O  IM PERA TO RSK A  MOSC zostaie w zupełnem 
przekonaniu, że woyska te  w żadnem zdarzeniu nie



zapomi i na ten  zaszczyt, k tóry  na sobie noszą, a iakó 
są czołem woyska, tak staną się przykładem  dla innych 
w szelkiey broni, żołnierzy, w e w szystkich świetnych 
na polu chwały usiłowaniach i tem  godniey zaskarbi 
dla siebie łaskę Naymiłościwszego M onarchy swego. 
( z  Gaz. Petersb. )

Z  W iednia dnia 5  Marca. Sprzedaż dóbr du­
chownych odbywa się ciągle, chociaż powoli; w  samey 
tylko G alic ji zbywa na ochotnikach do ich kupo­
w ania. i

Z powodu pozw olenia, danego właścicielom wsi 
i  gminom, na zapłacenie pieniędzm i ilości zboża, 
maiącey się dostawić do magazynów, żywność nieco 
staniała.

Okoliczności czasowe uczą oszczędności i na w ie­
czerzach, ieźeli te ieszcze gdzie bywaią, niewidać 
łakotek, bez których się przedtym  nieobywało. Pod­
czas karnaw ału w  sali Appollina było niegdyś więcey 
gości nad 3,ooo, dziś zaś mniey, iak 1000.

D nia 4 b. m. X iąźe R u d o lf i  Ferdynand od­
w iedzili tuteyszy instytut ślepych: oglądali iego u rzą­
dzenie, exam inow ali uczniów z ich nauk i kazali 
sobie tłumaczyć właściwy sposob ich uczenia, odda- 
laiąc się oświadczyli ukontentow anie swoie tak p rze­
łożonym wspomnionego insty tu tu , iakoteź uczniom 
( z  Korr. Hamb. )

Z  P aryża  я Marca. Nabył Rząd były klasztor na 
górze Ѵаіепеп pod Paryżem , na założenie piątego do­
mu cesarskiego, dla sierot członków Legii honorowey* 
przeznaczył także 5oo,ooo na dalsze w tym  roku ro ­
boty około pałacu w Louyre.

Przybyło do N ism es 65o brańców hiszpańskich 
i angielskich, między którym i 4o officerów z zabra- 
ney osady w  W alencji

P. Archenholtz,, w ydawca dziennika, pod tytułem 
M inerwa , um arł niedaw no w Oyendorff, w blizkości 
Hamburga. ( Dzień. Pań. )

Z  Neapolu 8 lutego. Po ostrey zimie zaczynamy 
iuź używać przyiemności wiosny.

P. Guerazzi, iest to aptekarz w Livorno, k tóry , 
doniósłszy rządow i Toskańskiemu, że w ynalazł łatw y 
i bardzo tani sposób robienia cukru z kasztanów, w ezw a­
ny był do Florencji, gdzie przed Kommissyą na to 
wyznaczoną, kilkakrotne doświadczenia swego w yna­
lazku uczynił. Kommissyą, zdaiąc spraw ę z iego po 
stępow ania w  tem działaniu, zaświadczyła, że P. Gue­
razzi z 5o funtów kasztanów otrzym ał 3o funtów  
zd a tn e j do użycia zd row ej mąki, 20 funtów czystego 
i -dobrego cukru ; że wartość mąki i pozostałego syropu 
dostatecznie koszt kasztanów  i fabrykacji nagradza, 
a  5 funtów  cukru są czystym zyskiem. Po czem w y­
nalazca drukiem  ogłosił sposob swóy postępowania, rząd 
zaś Toskański sowitą mu wyznaczył nagrodę.

Dnia я у Lutego. D nia 26 przeszłego miesiąca 
bryg woienny angielski, Blaek Prince, rozbity  został 
w  okolicach Gerace. Statek ten pow racał ż Am eryki 
i dążył do M essyny: uzbroiony był 12 pięknemi ar­
m atam i bronzowemi i m iał i 58 ludzi; wyrzucony na 
brzeg burzą, tak był uszkodzony, że cały ładunek i 
ludzie zaginąćbymusieli,gdyby nie przyspieszyli na ra tu ­
nek ślachetni mieszkańcy; ieden m a jtek  i ieden żołnierz 
stali się ofiarą gorliwości swoiey: zabrani odbyWaią te­
raz kw arantannę: arty lerya i inne waźnićysze rzeczy 
uratow ane zostały. (Korresp. hamb.)

Z  Konstantynopola яо lutego. O statnie wiadomo** 
ści z Egiptu  potw ierdzaią nietylko w zięcie Jambo i 
tw ierdzy  N a h a l, lub Bar, o kilka m il tylko od brzegu 
p o ło żo n e j; ale donoszą ieszcze o trzech  zwycięztwach 
nad W ehabitam i odniesionych w  ich okolicach, które 
u łatw iły  połączenie się swdeźo, m orzem  tam przybyłe­
m u korpusowi, pod rozkazam i Jussum Baszy, starsze­
go syna rządcy Egiptu , k tóry  W drugiem  mieyscti wy* 
lądował. D w a te korpusy pociągnęły w  wspólnym ce­
lu  opanowania M edyny. Gońcy* w ysłani od arm ii z do­
niesieniem  o tym  w ypadku, przybyli 1 s6 Listopada do 
Kairu.

Jednakże wykonanie tego wielkiego І trudnego

przedsięwzięcia, podług wiadomości z  Kairu, fcieprze- 
szkodziły b y n a jm n ie j M ehem ed-Ali-Baszy  Wysłać , 
w tymże czasie, oddziału kaw aleryi, dla wzmocnienia 
korpusu, zostawionego w Egipcie górnym , ha  uważa­
nie obróiów M ameluków, którzy się tam źgromadzaią 
pow yżej Aswanu , dla utrzym ania bezpieczeństwa ż t e j  
strony i dla zagrodzenia wszelkim napadom ha b u j­
ne plony tey źyżney krainy. ( Korres. hamb.)

Z  Norymbergi d. м marca. Ód nieiakiego czasu, 
osiada w Berlinie w iele familiy z różnych znaczniej, 
szych m iast Niemiec północnych, a szczególniej zę 
Szczecina. Spokoyność, jakiey zażywaią Berlińczycy, za­
pew nie ich pociągnęła do odmiany swych siedlisk; 
a  ędy  handel, jedyne zrzódło utrzym ania się m iast 
onych, nieco p o d upad ł, przeto za n a j wygo­
dn ie jsze do mieszkania takie m iejsca w ybie- 
raią, gdzieby się z najw iększą oszczędnością obydź mo­
gli. Od wielu już lat uformowało się w  Berlinie w iele 
dobrze urządzonych tow arzystw  assekuracyynych. T e, 
k tóre przed kalką laty, w  okolicznościach woiennych 
koniec znalazło, zostawiło wiele do życzenia; 
tak dalece, iż kupcy chętn ie j w Hamburgu asseku- 
row ać woleli. T eraz przez naypierw szych i ńaybo- 
gatszych kupców berlińskich przygotow any jest plan* 
na zasadach którego maiące się utw orzyć towarzystwo 
nie ustąpi w niczehi hamburśkiemti. ( Rysk. Zusch. )

Dnia 5 marca. Podług wiadomości z W iednia, 
dwa bataliony strzelców , które dotąd w  Czechach 
stały, odebrały rozkaz ciągnąć do G alicji, ( R ysk. 
Zusch. )

Uważano na giełdzie* że od dnia 26 lutego, du­
katy hollenderskie, k tóre niezmiernie do Rossy 1 i  Tur­
c j i  wychodziły, mniey zacżęły bydź szukane, niż przed-.' 
tćm i dla tego nieco spadły; ale w ostatnich trzech, 
dniach pocztowych znacznie się zhowu podniosły. (R ysk . 
Zusch ' )

z Brunswiku dnia 22 lutego. G azeta nasza dzi~ 
sieyśza ogłosiła Wyrok cesarski, podpisany w pałacu 
Tuilleries, dnia 2 lutego, k tóry nakazuie* ażeby wszyst­
kie występki krym inalne, popełnione w okręgu w iel­
k ie j arm ii przez żołnierzy z woyska frańcuzkiego i 
sprzymierzonego przeciw ko mieszkańćóm, iako też po­
pełnione przez mieszkańców przeciwko woyśkowyhi* 
sądzone były przez udzielną Kommissyą woyskową; 
z siedmiu oficerów złożoną. Kommissyą mianować 
będzie M arszałek Państw a, dowodzący armią, a w jego 
niebytności Jenerał d y w iz ji kominenderniący. K aż­
dy oskarżony na mocy rózkazu ienerał-K om m ehdari- 
ta  będzie w zięty do aresztu i przed Kommissyą sta­
wiony, a  nakoniec karany, podług surowości przepi­
sów dla woyska w  czasie w o jny . ( R ysk. Zusch. )

Z  В гкхеііі d. 2д Lutego. R ektor Akademii tu ­
te js z e j,  członek legii honorow ej, zwaźaiąc, że naukd 
ięzyka łacińskiego iest iednym z głównych przedm io­
tów, właściwych liceom i szkołom i źe zgłębiona u - 
mieiętność wszystkich iego bogactw hie inaczej, tylko 
przez długie i pilne czytanie, a razem prźez częśte i pra­
wie codzienne ćwiczenie nabywa się; praghąć wi­
dzieć w  stanie kwitnącym  naukę tego ieżyka, chcąc 
nadto zachęcić i pobudzić do em ulacji tych ; k tórzy  
się iemii szczególnie poświęcaią, po w ysłuchaniu żdaniś 
R ady Akadem ickiej, postanowił, co następuie: 1. P ro -  
fessorowie wymowy w  liceach i  kollegiiach corok* 
przy  Uroczystym oddaniu nagród, powiedą mowę ła­
cińską w  m ateryi podań ey. 2. M owy takowdy m ate- 
iy ą  na rok te raźn ie jszy  będzie użyteczność znaiomo- 
ści ięZyka łacińskiego* 3. R ektor m ianuie kom issją ź 
pięciu członków* k tóra roztrząsa te mowy i prźyżna- 
ie medal złoty w aloru 4oo franków (p raw ie  100 r. sr;j 
dla autora tiaylepśzey z mów. 4. W ieniec laurow y 
przyznany będzie dla autora najlepszego poem atu na­
pisanego w ierszem  łacińskim sześcio m iarow ym , o od­
nowieniu hauk przdz ustanowienie UniviTerśytdtii Сё- 
sarskiego* Podmą tó  mieć powinno Jiaymni e j  śtó w idf- 
szy* 5. Da się złoty medal w aloru З00 franków  (77 
j*ubł ś r . ) dla autora n a jlep sze j rożmówy Dyięzjkh ła­
cińskim* o sposobach WskfgOszenia gtifitti did littfefaitis

s  (



ry  łacińskiey w  futeyszym krain i nabycia umieięlno- 
ści gruntów л ey tego ięzyka i t. d. Podpisano: Rektor 
Fan Hulthem. ( Roresp. ham b.)

Z  Kalkutty  (w Indy ach wschoduich ) 2 6 Sierpnia. 
Miasto Basheen , iedno z przednieyszych w króle­
stw ie Pegux zupełnie poszło w perzynę. Pięć lub 
sześć tysięcy ludzi zginęło w tym  pożarze: G uberna­
to r bowiem kazał pozamykać bramy miasta. Jest to 
iuź powtórna klęska tego rodzaiu na nieszczęśliwe to 
miasto.

W ypraw a czterech statków w oiennych, maiących 
zabrać woysko przygotowane na brzegu, m a się pu­
ścić na odnogę Perską. W  celu zasłonienia handlu na­
szego od nowych korsarzy , napastujących pobrzeźa 
tuteysze. Są to Jawassini, z pokolenia Arabów , którzy 
złączywszy 45 statków korsarskich, napadli i zabrali 
w iele statków angielskich, żeglujących między Bom- 
Ъау i Bassorą.

Wf połowie lata terażnieyszego Xiąźe Abbas syn 
K ró la  Afghańskiego , M ahmed-Szacha , odniósł wielkie 
zwycięztwo nad hersztem  buntowników Mehammed- 
AzedKhanem^ k tóry  opanował miasto Kabul. Trzy ty­
siące buntowników zginęło w tey  bitwie. Polem roz­
praw y były ulice miasta, k tó re  częścią zrabow ane, 
częścią spalone zostało.

Missyonarze angielscy, powróciwszy z  Otaity do 
Port-Jacksons, w N owey Hollandyi, usprawiedliwili się z 
potw arzy, rzuconey na nich, w czasie przebywania 
ich na wyspach towarzyskich , iakoby dystyllowali i 
przędą wal i tam napoie mocne i należeli do woien domo­
wych, z powodu których u jrze li się przymuszonymi 
opuścić wyspę O taiti; gdy przeciwnie w Port-Jackson 
trudn ią się oni edukacyią dzieci, a niektórzy żarliwie 
wyglądają pory sposobney do rozpoczęcia prac swo­
ich  na wyspach oceanu wielkiego.

Komissya wyznaczona do w ejrzen ia  w stan osa­
dy Nowey G allii południowcy, na sam przód zaymie 
się wybadywaniem rządców, którzy przywłaszczyli so­
bie obszerne ziemie i liczne trzody do rządu należące.

O d  3o maia wszystkie okręta zagraniczne musia­
ły  wnieść podwoioną opłatę od praw a wyyścia i wey- 
scia. Praw o wyyścia opłaca się 7 od sta, weyścia 10 
do 20 od sta. (Dzień, pań.)

Z  Chdrles~Town ( w Stanach Amerykańskich ) 7 
stycznia. Nowa rzecz-pospulita Wenezuelska wydała 
pozw olenie prow adzenia handlu w prost z  Tortolą i 
i mierni osadami angielskiemi w Indy ach zachodnich. 
R ząd także wydał odezwę, pozwalaiącą wygnanym, za 
opinie polityczne, w wrócić do oyczyzny i razem na­
kazującą szanować praw a republikańskie. (Dzień, pań.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .

W  Kar g a l i , osadzie tatarskiey, o mil 24 od 
Órenburga połoźoney, ( w Rossyi azyatyckiey) znanej 

ieszcze pod imieniem Sektowo, znayduie się: mieszkań­
ców różnego stanu do 20,000 głów, meczetów m uro­
w anych, wspaniałych i bogatych 7, drewnianych 2; 
przem ysł i handel dosyć są znaczne; przy każdym me­
czecie iest szkoła tatarska. Jedne z tych szkół są u- 
m ieszczone w  izbach pod meczetami, drugie w oddziel­
nych domach. Trzydzieści la t liczą od ich założenia. 
Nauczycielami są uczeni Achunowie i  M ołny, a czasem 
i  pryw atni ludzie; na naukę zaś, prócz dzieci tame­
cznych mieszkańców, przybyw aią z różnych strón Ros­
syi, a. naw et z  Chin, Bukaryi i innych xięstw az ja ty ­
ckich. Uczą się czytać po tatarsku, ięzyka arabskie­
go i perskiego w całey obszerności, Arytmetyki, Je- 
om etryi, początków Fizyki, Filozofii z dzieł Arystote­
lesa, daie się ieszcze czytanie i wykład Ałkoranu i po­
znanie obrzędów nabożeństwa mahometańskiego. 
X ięgi, używ ane do nauk, wszystkie są pisane; a wiele 
rzeczy uczą się z samego opowiadania Achunow, iako też

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej •

i wyjątków z różnych pisarzy, których pisma, gdyby 
były drukowane, może by wiele pożytecznych i nowych 
wiadomości uczeni w nich znaleźli, a to tem  bardzie j, 
że te  rękopisma po w iększej części o lrzjm uią sî ę z 
Bukaryi, gdzie teraz szkoły A zjatów  w kwitnącym są 
stanie i maią do 4o,ooo uczniów. Znakomitsze szko­

d y  w Kar gali są : isza) przy głównym meczecie, w  u- 
dzielnym murowanym domu umieszczona, uczą w n ie j 
Mołna Aburachtan z Bagdadu i  A chun ; 2ga) przy  m e­
czecie Achuna M aulita  Baszkowa , zięcia Muftowego, 
umieszczona w dwóch drew nianych dom ach; 3cia) 
tuż przy meczecie Mołny wydziałowego Machameta 
A m iza \ do każdej z tych szkół na zimę zbiera się 
około i 5o uczniów, przez lato dla różnych robót i 
przemysłowych zatrudnień liczba ta  um niejsza s ię ; 
4ta )  przy meczecie Achuna Abdreszita Abdullina , w 
k tó re j przez zimę bywa do sta uczniów. P rzy  tym 
ostatnim meczecie iest jeszcze w udzielnym budynku 
szkoła Kirgizów , podlegaiąca Kommissyi O renburskiey 
pogranicznej, w  k tó re j pod czas bytności W izytatora,
( w roku 1810) był ieden Nauczyciel, tem u Kommis- 
sya płaciła wtedy pensyi roczne j 120 rubli i 1 o uczniów, 
dla których z te jż e  Kommissyi daiąsie stalowe p ie ­
niądze, przez czas zostaw ania ich w szkole: uczą się 
zaś czytać i pisać po tatarsku i po arabskn, a potem 
w ychodzą na Mołnów  do Kirgizów , w iakiem sami 
zechcą bydź m iejscu. W e wszystkich szkołach uczą 
się siedząc na podłodze lub leżąc; obuwie zaś\ zosta- 
w uią w przedszkołku.

W łaściw e królestwo pruskie, na końcu roku 1809, 
miało powierzchni: i ,o 44 mil jeograficznych kw adra­
towych, 1,202,4o 3 mieszkańców; z tych: 241,998 w 
miastach, 968,426 we wsiach. W  szczególności: D e­
partam ent Litew ski pow ierzchni, 5 i 5 mil kw adrato­
wych, 48,449 ludności mieskiey, a 628,867 w ie jsk ie j, 
razem  З77.З16 mieszkańców (w  roku 1802 liczono; 
397,889 ); D epartam ent P rus wschodnich, powierzchni: 
386 mil kw adratowych ( w yłączaią się z tego odnogi 
Frisch i K urischaf), mieszkańców 117,34o mieskich.

' 341,278 w iejskich, razem: 358,618 głów ( w roku 1812 
było: 555,190); D epartam ent P rqs zachodnich: po­
w ierzchni 343 mil kwadratowych (b ez  odnogi Frisoh- 
hafjmieszkańcow: 16,200 w miastach, 290,280 na wsiach, 
a razem: 566,48g dusz—  Pom erania, podług rachu- 
ku na końcu roku 1809, miała: mieszkańców 5o3,734, z 
tych 126,61З w miastach, a 384,121 we wsiach; (w roku 
i 8o4 ludność wynosiła 120,349 w  miastach, a 389,268 
po powiatach, a nadto należących dó popisu w ojsko­
wego z miast liczono: 17,264 mężczyzn;) tym sposobem 
ludność zupełna tey p row incji dochodziła w tedy 626,881 
głów, na pow ierzchni kraju 442 mil kw adratow ych.— 
N owa M archia, na końcu 1809 roku miała: pow ierz­
chni 209* mil kwadratowych: mieszkańców w  mia­
stach 76,444, na wsiach 189,655, razem  266,100 dusz. 
( R ysk. Zusch. )

W  Altensztein w Prusiech, um arł niedawno gar­
barz,w  wieku la t 85. Z dwóch m ałżeństw  miał dzieci 21, 
z nich wnuków 44, praw nuków  5o; a tak przy schyłku 
życia liczył n 5 osób potomków swoich.

W  P aryżu  noszą eleganci m ałe podkówki, po- 
większey części srebrne, a  to dało pow ód do takiey 
karykatury. P rzed  kowalem stoi elegant z podniesio­
ną nogą i mówi do niego: Przyiacielu , wbiy mi pa­
rę gwoździ, g d yż  mi podkówka odleci. K ow al, kuiąc 
w tedy konia, obejrzaw szy się na eleganta, zdaie się 
odpowiadać : Przyiacielu , niech się wprzód z  iednem 
zwierzęciem odbędę, a dopićro wezmę się do drugiego.

Kapelusznicy paryzćy donoszą o następującej mo­
dzie : kapelusze cokolwiek kosmate z małym okręgiem, 
Wysoko i iak u góry, tak u dołu iednako szeroką 
g łow ą, maią znowu pierwszeństwo. Głowy cukro­
w e stopniały , okrętowe rozbiły się , a balonowe upa­
dły. W stążek nie noszą iuż na kapeluszach.

— W  Drukarni p rzy  Redakcji* PO D A TEK
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D O D A T E K

D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I  T E  W  S K.  I  E  G  O ,

W  W IL N IE  DNIA 20 MARCA У. S. 1812 ROKU.

W yszedł w e Lwowie Prospekt Kalendarzyka po- 
szy jn eg o , ogłoszony przez Proffessora Hann. Umy­
ślił on wydawać takowy K alendarzyk, ieden w ięzy- 
k u  Polskim , drugi w Niemieckim. Niemiecki tia rok 
p rzyszły  181З iuź poydzie do druku; co się tycze Pol­
skiego, oczekuie w ydawca dzie lnej pomocy przyiaciół 
poezyi Polskiey. Dla lepszego zaś uwiadomienia czy­
telników  Niemieckich o literatu rze Polskiey, podaie 
P . Hann w przedm owie do Kalendarzyka Niemiec­
kiego poezyynego krótki iey rys, którego tu część 
kładziem y. Zbijaiąc P. Hann tak częste a niegruil- 
iow ne zdania o ubóstwie literatury  Polskiey, tak daiey 
‘mówi:

„ Chociaż przeczyć nie można, źe ięzyk 
Polski w wieku ośmnastym wielkich doznał, odmian, 
przecież daw ni Polscy Pisarze, osobliwie z czasów o- 
hudw óch pierw szych Zygmuntów, aż do dnia dzisie j­
szego są. wzoram i klassycznego stylu Polskiego, a ni­
gdy dosyć niewychwaleni: Krasicki, N aruszew icz , 
Kniaznin, Niemcewicz, Karpiński i. t. d. którzy wszy­
scy k lasyczn ie  pisali, pozwolą mi, abym daw niejszych 
klassykuw: Jana Kochanowskiego, Skargę , W u jk a , Bia~ 
lobrzeskiego Górnickiego i  t. d. obok których trudno 
co wyro w7 ny walącego postawić, tutay uwielbił* Każdy 
mąż praw dziw ie w ielki szannie drugiego, ponieważ 
sam tylko wie i czuie iak  go cenić przynależy.— 
Bez w ątpienia uznał cały naród także za k lasyków  
( iak roczniki A ustryiakcie słusznie uważaią ) P ijara 

. Kopczyńskiego, który przez wydanie narodow ej gra­
m atyki wielce się ięzykow i oyczystemu zasłużył, i w 
tym w zględzie nieśm iertelną po sobie zostawi pamięć; 
tudzież powszechnie ulubionego poetę Franciszka Dmo­
chowskiego, znanego z przełożenia w ierszem  Jliady  
Homera,^naśladowania Boalego i t. d.—  Co tu w szcze­
gólności o piękney literatu rze na  ̂ pochwałę Po­
laków po Niemiecku mówię, tom iuź w roku 1802 
w  p rzydanej do Polskiego tłum aczenia W iosny Kle­
ista  w yraził przedm owie, w którey wielu dobrych i 
naylepszych wymieniłem Autorów, a gdzie iednak tyle 
trafnych i celuiących pisarzów , częścią dla zapręd- 
kiego w ypracow ania wspomnionego pisma, częścią dla 
szczupłych granic samey przedm owy, częścią także źe 
m i w ielu ieszcze natenczas autorów  znaiomemi nie 
byli, wymienić nie mógłem; teraz maiąc dostateczniey- 
szą wiadomość, zachowuię sobie uczynić o nich w zm ian­
kę w  historyi Polskiey literatu ry , która nietylko tę 
przerw ę zapełni", ale nawret dla zagranicznych całkiem 
nowy okazuiąc widok, przedm iot oddawna z nieprzy- 
zw oitey strony uw ażany, w właściwem mu wystawi, 
św ietle— Tam to można się będzie doczytać o Długo­
szu i Kromerze obudwóch dawnieyszych pisarzach; o 
Stanisławie Grochowskim, tym to przyiemnym rymo- 
tw orcy w ieku XVI. który łagodnemi i tkliwemi U- 
czuciam i przy naturalnym  w dzięku w iersza innych ce­
lnie; o Szymonie Symonidesie; o niezmordowanym A K  
bertrandym ( o którym  tymczasem gazetę literacką w 
H alli z r. 1809 Nro 44, kartę 365 przeczytać m ożna) 
o rocznikach Tow arzystw a W arszawskiego przyiaciół 
nauk stanowiących w teraźniejszym  czasie epokę; o 
Skrzetuskim  i. t. d. Z iak wielkiem upodobaniem mo­
żna się będzie m iędzy innemi przy dopiero wspo­
mnianym w e Lwowie r. 1667 urodzonym Szymonie

л . ;  . ....
Symonidesie Bendońskim zabawić; k tóry  był Sekre­
tarzem i przyiacielem domowym Jana Zamoyskiego , i 
bez w ątpienia iednym z nayZnaczniejszych Polskich 
poetów, rów nie dzielnym w Polskim iak w łacińskim 
wierszu. Pisane przez niego W ojczystym  ięzyku Sie­
lanki, słusznie mu u w ielu imię Polskiego T eokry­
ta  ziednały. Zimorowicz, Gawiński i Nagurczewski 
nie mogą Się z nim równać. Same naw et Sielanki 
Naruszewicza z  Symonidesowemi co do miłey p rzy - 
iemności w  porów nanie iść nie mogą. Co tutay O 
Grochowskim i Symonidesie rzekłem , nie iest zdanie 
moie, lecz głos praw ie powszechny znawców lite ra ­
tu ry —  Rów nie i Dyzma Bończa Tomaszewski przez 
swoie we Lwowie drukow ane dydaktyczne poema rol­
nictwo tyle sobie ziednał sławy, iż roczniki austryiac- 
kie z roku 1802 Nro 5 K. 4o tak o nim wspominaiąż 
„ P ierw sza pieśń iest w każdym względzie wybornem 
dziełem, które nam daie praw o autora oneyźe Delii- 
lem polskim nazywać. „ ( z  Gaz. Lwows. )

O s t r z e ż e n i e
1 N i  ie y  podpisany przez niniejsze pismo ma honor
czynić do wszystkich swoich wierzycielow następuiącą 
odezwę:— Powszechny w teraźniejszym  czasie niedostatek 
pieniędzy czyni mnie mesposobnym do zaliczenia w ter­
minach summ kapitalnych— M assa zaś moiego maiątku 
w ziemi exystuiąca , całkowicie w moim dotąd będąca 
władaniu , dostateczną z dochodow swoich co do opła­
ty  procentów w tym  roku każdemu z wierzycieli p rzy­
nieść może satisfakcją .—  Pomimo co iednakze gdy; 
znayduią się niektórzy Wierzyciele zapowiadaiący mi 
niechybnie kapitałów, które tak dla trudności w tym cza­
sie przedania ziemi, iakotez dostania kredytu, nie z in­
nego zrzódła iak z  pomienionych intrat zaspokoić by 
się m usiały; przez co i krzywda dalszym  moim wie­
rzycielom, i mnie dy skredyt mógłby się zdziałać. W cze­
śnie przeto temu zapobiegaiąc, mam honor najpokor­
n ie j prosić wszystkich moich wierzycieli aby przez wzgląd  
na sw ój w łasny interess, spokoyność i upewnienie się
0 prawdzie raczyli, sami lub przez umocowanych od sie­
bie Plenipotentów, zebrać się do miasta gu-
beniskiego W ilna , na dzień dwódziesty trzeci kwietnia 
roku idącego 1812, iako na termin zw ykłych w tym  
mieście kontraktów , dla wejrzenia w stan massy ma­
iątku, przekonania się o istotnym funduszu moiego bez­
pieczeństwie, i uczynienia ze mną przyzwoitych układów. 
Takową odezwę własną podpisuię ręką. D att w W il­
nie roku 18л2"miesiąca marca 20 dnia.
Michał R om er Stanu K onsyliarz Prezyd. Sądu g łł.i ka \r 

Do Przedaźy
1 Podaie się do powszechnej wiadomości prześwic- 

-,tney Publiczności, iż są dwie karety po zmarłym lama
Duclmowskim Majstrze kunsztu s t e l machsLigo za mier­
na cenę do przedania , iedna poczwórna nowa na żela­
znych drągach orangc koloru lakierowana przez tu te j­
szych majstrów fundamentalnie na urząd zrobiona : druga 
podwójna używana, a nowo doskonale z,reparowana, 
ktoby"sobie życzył takowe karety poosobno lub razem 
nabydz'; raczy się udadż do Pana Khana Heberleyna 
Mnysira kunsztu stelmachskicjjo micfzka.ąccgo W Wilnie



na Skopówce w Domu PP. Bartoszewiczów pod Nrem 
4 a, gdzie wszelką łatwość w słowney umowie o cenę 
znaydzie. Ostrzega się, iz od daty dzisieyszey za Miesiąc, 
iuz o te karety umowy zawierać nie będzie można : gdyż 
one w tey dacie za opłatę umówionego quantimi pie­
niędzy , kto one wprzód ostatnie ugodził, wydane bę­
dą. Batt dnia i 3 Marca roku 1812.

Opiekunowie Johan IJebenlein  , G erhard  Kanne, 
Joseph K ohler  , Chrystian K rezm er .

Oświadczenie
1 Roku 1811 Miesiąca Februaryi 1 dnia. Oświadcze­
nie Imieniem JW . JPani Franciszki z Turowskich 
primo Owsianey, Roim. W ołkowyskiey , a teraz W a- 
źynskiey Ciwuuowey R etow skiey, i Półkowr. Xstwa 
Zmudz. przy zażaleniu na JW . JP. Felixa Ważyńskie- 
go Ciwun. Retów. Półkow. Ptlu X. Zmudz. Starosty 
Tyrkszlew. Kawalera order, czyni się, mieniąc w  rzeA- 
czy  takiey , Oswiadczoiąca się JW . Wąźynska Ciwun 
Dekr. Grodz. Pttu Telszew. w roku 1801 Miesiąca 
Marca i  5 dnia na I  u stancy i ą swoię z obżał. oczyw i­
ście uzyskany, przez Urząd użyty exekwuiąc drogą 
T radycji w roku 1801 Apryla 10 dnia tak percepte 
ze Starostwa Tyrkszlew. iako też ogólną ruchomość 
by d ło , naczynia brow arne, ruchomość pokoiową, cy­
nę, naczynia kuchenne, poiazdy z zaprzęgami, srebro, 
konie, i klacze, wedle świadectwa urzędowego listu , 
oraz inwentarza w tymże czasie nastałych, na rzecz swo- 
ię zaieła: Po czerń obżał. Waźyński Ciwun Retów, mąż 
załuiącey rozmąitemi czasy, rozmaitą ruchomość do po­
trzeby obejścia się sw oiego,  w Dobrach Pobolwia- 
nat uważaną, me tylko inwentarzem urzędowym po- 
sczegoluioną, ale po nim Ekonomiką oświadczaiącey 
się nad większo ną ze dworu Tyrkszłewskiego do dóbr 
dziedzicznych Pobolwiauy zwanych w Powiecie Sza- 
welskirn lokowanych, iedną za wiedzą Delalor, drugą 
z upodobania swego przewiózł i utrzymuie, a która to 
ruchomość , gdyby w swoim czasie przez kogo nale­
żeniem do obżał. wyobrażaną nie była i tym bliźey 
żałca. odzyskania iako swey własności nie zadawniła 
Prawe przez niniejsze oświadczenie, wszelką interesso- 
wność uprzedza: a o wywiezienie rzeczonej"ruchomo­
ś c i , i niepowrót iey obżał. naysoieouiey Manifcstuie. 
Zabiegaiąca na przyszłość, ażeby ztąd straty nie doświad­
czyła. I  w takim to dopiero celu ninieysze oświadcze­
nie wespół z zazałęniem w miejscu właściwemu daie 
do Ąkt ingrossować, zanoszący które iako Plenipotent 
podpisuię.

Obwieszczenia
2 Od Rządu Guberskiego Litewcsko—Grodzieńskie­
go ogłasza się powszechnie, że P iotr Samuela syn Ma- 
leito były kupiec Grodzieński pierwszej giełdy, podda­
wszy się Exdyw izyi, za wejściem o tey Exdywizyi dzie­
ła do Sądu Ziemskiego Pttu Grodzieńskiego pokaźnie 
Wicia swoich kredytorów i dłużników na mieszkaniu 
w Girbermiach: Moskiewskiej, Saukt Petersburskiej,
1 niskiej , Noworossyyskiey, Niżehorodzkiey , Iarosław- 
skiey , Kałuskiey , Ekaterytiosławskiey , W ołyńskiej 
Litewsko—W lleńskiey, Grodzieńskiej , V  obwodzie Bia­
łostockim, oraz za granicą w  Austryi, Sax-onii, i Prusyi- 
a zatem Sąd Ziemski Grodzieński ha mocy Ukazu Rzą­
dzącego Senatu dnia 6 Junii 1806 roku zaszłego i 
w skutek najwyższej o bankrutach ustawy , wyzywa 
wszystkich tegoż_Maietta Preteudatorów i dłużników
| w W  ilnie 
'dnia M arca

Barom etr 
cale linie

Term om etr
stopnie

16 z rana 27 7 0 3
i po południu 27 6 3 + i ,5

w w ieczór 2 7 5 6 — o*
17 z rana 27 4 7 + o,5

po południu 2.7 5 5 + 3,5
w w ieczór 27 5 3 + 3

18 z rana | 27 5 5 4- 3
popołudniu 27 5 8 + 6,5
w wieczór 27 5 4 + 3,5

19 z rana 1 27 4 9 6
po południu 27 3 7 + 6

1 w wieczór! 27 5 2 —— 1

Odmiany ij 
pow ietrza

pochmurny

pochm urne

pochmurne

bądź gdzie przebywających w Jm perium  Rossyyskiem 
! zagranicą^ ażeby każdy znający siebie preteosorem lab  
dłużnikiem Maietta zza iakiego bądź dokumentu, racbuci- 
ku, komraklu 1 względu, iawili się sami czyli przez P le­
nipotentów swych z należy tern i d o w o d a m iw  tenże Sąd 
Ziemski dla rozprawy w terminie od pierwszej publika- 
eyi w dziewięć Miesięcy, albowiem w przeclwueni zda- 
rzemu pretensorowie utracą swuie pretensye, i postąpio­
no będzie z mmi na mocy 17,63, 6 5 ,6 6 ,6 8 ,6 9 , i 70 
punktów Wśpomnioney o bankrutach ustawy.

Zgodno z  A u ten tyk iem  Tranzlcitor '.Rządu G u -  
berskiego L itew sko  -  Grodzieńskiego Zacharzewfiki.
2 Spełniając polecenie Remissyynego Ziem. Upifc. 

e (U ; celem dom iaru satysfakcji k redytorum
zeszłych Jozefa i samey Hubow Chor. należnej i__

- ŁxdyWrzorski w  komplecie W W . Mich. P ie tru ­
szewskiego. P rezydenta , Józefa Erdm ana , Stanisław a 
łLydrygiewicza, Sędziów złożonym do.Fdlwarku K aczan 
w ym Рохѵіеие leżącego,na dniu i 5 tego Miesiąca przy.. 
r v . W yrokiem odkładowym Akcessoryyne ustauo- 
ЛѴЮПО stopnie. Na rozebranie stosunków pretensorskich 
zjazd ostateczny w  dniu 32 L ipca tego roku -1812 
przeznaczono W  tym że czasie sposobem kom porta- 
cyi w Kancellaryi Exdywizor. do interessu K onkurso­
wego wpływaiące D oknm enta m aią bydź iawione — 

a mestannością , a ztąd nieokazaniem dowodów, am-"
missyia rzeczy ogłoszoną zostanie —  daie w iedzieć__
1812 Mca Lutego 21 dnia.
-  y { dam l y e ń s k i  Ziem. Upit. i  E xdyw . R egent 
o a izey  podpisana stosownie do dekretu  T ax -E x - 
dywrzor. massy b. K upca W ileń. Jochera w roku 1809 
lebr. 20 zapadłego, obwieszczam wszystkich K redy- 
torow  maiących lokacyią na kamienicy po-Jocher. w
1W W  - W w Cyn Z ! mkoWey sytuow anej, a m ianow icie 
JWVV , W W . Posłowskiego Mar. Słoń. G raf de L aiser, 

akkienow, Biskupa Stroynowskiego, Bryottego Prof. 
bzłaiewskiego, Woiakowskiego i dalszych , ażeby sami 
wspólnie lub przez Plenipotentów  umocowanych sta­
rali srę rak nayprędzey zatrudnić urządzeniem  i w y­
puszczeniem teyże kamienicy w arędę częściami lub 
całkowicie na rok następny od 2З apr. zaczynający 
się w roku 181З tegoż, dnia kończyć sie mająca; gdyż 
( iako wiadomo J W  W  i W W . K redytorom  ) kontrakt 
pi zeszły służy tylko do term inu blisko następnego 25 
apr. токи idącego, a teraźriieysży tenutor JP . p rall 
Stam nigier oświadcza iż daley tak o w ej kam ienicy a- 
rędowac me będzie, a pomimo trzykrotne awizacye w 
K ur. Litt. dawane o arędę po domach publicznych a o 
innych kontrahentów iest trudno,a iako kontrakta wzglę­
dem aręd zwykle ułatw iają się w W ilnie o Stym Jerzym  
zawczasu, a onych iuż ехекисуа następnie w sani 
dzień 23 apr. tak JW W  i W W . K redytorow ie przy­
n a jm n ie j tygodniem przed tym dniem sami ziechać 
lub umocowanych Plenipot. do mnie adm inistrat. ze­
słać zechcą, gdzie ze strony moiey iako w spół-kre- 
dyt do wspólnych układów w każdym czasie będzie 
gotowość, łnaczey przym uszona będę chociażby za 
na jm n ie jszą  cenę, pomienioną kamienicę arędować 
a gdy taż kamienica potrzebnie znacznej" erekc ji iaJ 

іе z niey weydą in traty , na e rek c ją  obrócę i w tym 
celu m niejszą do gazet podaię awizacyą. D att w 
W ilnie roku 1812 m arca 18 dnia.

Zuzanna Lachowiczów a Sekr. b. D. poi.

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a
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N ro 25.

D O D A T E K
D O  G A Z E T Y  K  U  R  Y  E  R  A  L I T E W S K I E G O »

W  W IL N IE  DNIA 20 MARCA V. S. 1812 ROKU.

D o  p r z e d a z y
Komissyia mińska, na rozkaz rninisterium finan­

sów, ogłasza, ze na osnowie Naywyższego manifes­
tu  roku przeszłego 1810 w rześnia 10 ppzcdawad się 
będą w mińskiey gubernii, w marcu idącego roku 1812, 
starostw a, w  liczbie 5o maiątkow, opisanych niźey 
w  przyłączonych tu  tabellach. Życzący nabydź któ­
rykolw iek z tych m aiątkow, zechcą udać się do Miri- 

' ska, do komissyi 11 stan owi on ey przez dwunasty punkt 
rzeczonego manifestu, gdzie mogą dowiedzieć się o 
wszystkich szczegółach,a w razie potrzeby wolno będzie 
©beyrzeć na m ieyscusame maiątki.—Frzeęlaz zaczyna  
Щ  w marcu na kontraktach.

Tabel la maiątkow skarbowych w Gubernii M iń ­
skiey przeznaczonych na przedaź, przez licytacyia w 

І M ińsku w miesiącu Marcu *812 roku.
1) M aiątck M uchoiedy maiący 2 wsie, do-щ ów 

włościan, go, dusz męzkich 299, ziemi upraw ney dzie­
sięcin 1717, sianoźętney dziesięcin 2002, pod lasem 
dziesięcin 716, 2) Starostwo Szyickie mające 3 wsie, 
domow włość. 65, dusz m ęzk.33o, ziemi upraw ney 38 i 5 
dziesięcin, sianoźętney 1002 dziesięcin, pod lasem 783 
dziesięcin. 3) Starostw7© B achalskie, maiące miaste- 
czko Zahalie, 7 wsi i 1 zaścianek, domów włościań- 

* skich i 52, dusz męzk. 662, ziemi uprawney 44o8 dzie­
sięcin, sianoźętney 458o dziesięcin, pod lasem 1З06 
dziesięcin. T rzy  te maiątki lezą w powiecie R ze- 
czyckim. 4) Starostw7© Lnbonickie, 1 folwark Lubo- 
nicki, maiący miasteczko Lubonicze i 9 wsi, w nich 
dymów w7łosciań. 219, dusz męzk. 9З0, ziemi up ra­
w ney 4789 dziesięcin, sianoźęci 129З dziesięcin, pod 
lasem 1865 dziesię. 2 folwark Śtołpecki, maiący -wsie 
Stołpisz-cze i Rod rzecze, dymów wdośc. 5y, dusz męzk. 
198, ziemi upraw ney 765 dziesięcin, sianoźęci 724 
dziesięcin, poci lasem 483 dziesięcin 3 wieś Horodziec 
dymów włościańskich 26, dusz męzk. 117, ziemi u- 
praw ney 900 dziesię. sianoźęci 658 dziesięcin , pod 
lasem 356 dziesięcin leży to Starostwo w powiecie 
Bobruyskim, 5 ) Starostwo Krasnosielskie, maiące mia­
steczko K rasnesioło i г і  wsi, dymów włościańskich 
90, dusz rnęsk. 24g, ziemi upraw ney 3265 dz. sianoźęci 
870 dz. pod lasem 708 dz. leży w  powiecie W ileyskim . 
6 ) Starostwo Bernatowskie, dymów włościańskich 
4 , dusz męzkich 6, ziemi upraw ney 210 dziesięcin, 
sianoźęci 21 dziesięcin, pod lasem 2З dziesięcin. 7 ) 
Starostwo Chorobrowskie, ma tylko ziemi upraw ney 
97 dziesięcin, sianoźęci 6d dziesięcin, pod lasem 4 dzie­
sięcin. 8 J Starostwo Borkowskie, ma tylko ziemi 
upraw ney 17 dziesięć, sianoźęci 10 dziesięć, pod la- 
sem 5i dziesięcin. 9 ) Starostw7© Krasnowskie ma 
trzy  wsie i 1 zaścianek, dymów włościańskich 20, dusz 
męzkich 56, ziemi upraw ney 51 dziesięcin, sianoźęci 
85 dziesięcin pod lasem 36 dziesięcin. 10 ) W oy- 
towstwa Druyskiego i Przebradskiego 2 folwarki z 25 
wioskami, m aią dymów włościańskich З9, dusz męz­
kich 169, ziemi upraw ney 3oo4 dziesięcin, sianoźęci 
964 dziesięcin, pod lasem 1026 dziesięcin*- Leżą "w 
powiecie Dzisnieńskim. Prócz tych przedaw ane będą 
ieszcze maiątki wyrażone na osobney, tu  przyłączoney 
tabelli—

Tabella o maiątkach skarbowych, przeznaczonych 
ha przedaz przez licytacyia w M ińsku w marcu 1 8 i a*

1 ) Starostwo Łoknickie, z włością Łoknićą, 
i wsią M oroczną, dymów 43, dusz męskich poddań-

skich podług rew izyi 1З15 gruntów  dwornych pod 
rolą dziesięcin 89 i sążni ig ó 4, pod sianoźęciami dzie­
sięcin io 5 i sążni 564; gorzelnia 1, karczma 1, młyn 
wodny r; gruntów  włościańskich, pod rolą dziesię­
cin 686 i sążni 1762, pod śianożęćią dziesięcin З22 
i sążni 2178^ i nadto łąk wspólnych z graniczącym 
sąsiadem dziesięcin g35 i sążni 1208, koni i 4 , bydia 
rogatego sztuk i 5g, owiec i inney drobney trzody 2З6; 
na zawsze zostawuiących się przy  tym maiątku la­
sów dziesięcin З76 i sążni 1200. W  Zabudowaniu 
iest cerkiew  drew niana, dom gospodarski ż budowla­
mi folwarcżnemi i ekonomicznemu Leży w powiecie 
Pińskim o wiorst 5o od Pińska had rzeką spławiią 
Strumieniem.

2 ) Starostwo Ładoroskie, że wsią Ładoroźe, dy­
mów i 4, dusz rew izkich 70; gruntów  dwornych pod 
ro lą dziesięcin 102 i sążni 2З8, pod łąkami dzies. 74 
i sążni 3 4 i ; gorzelnia 1, połow ryb ną rzece Sfcyrze 
u włościan gruntów  pod rolą dzies. 1З1; sąż. 1979, 
pod łąkami dzies. 4g i sążni 88, tudzież łąk niepo- 
żytecznych, które mogą się obrócić na sianoźęci, dzie­
sięcin 5oo; koni 20, bydła rogatego 82, owiec i d ro­
biu sztuk 27; nazawsże zostawuiących się przy tym 
maiątku lasów dziesięcin 253. Dom gospodarski z bu­
dowlami ekonomie z ne mi. Leży w Pińskim powiecie 
przy rzece Styrze wpadaiąfcey do Spławney rzeki P ry - 
pecia o wiorst 3o od Pińska.

3  ) Woyiowstwo M ińskie , nazwane M ataw ki, w 
którem  mieszka sama szlachta. G runtów  dwornych 
pod rolą dziesięcin 4oo i sążni i 5g, pod łąkami dzie­
sięcin 111 i sążni 670- Ryba poławia się na rżece 
Swisłoczy. Lasu na zawsze przy tym maiątku żosta- 
ie się dz. 1З9 i sążni 200. Leży w mińskim powie­
cie o 4 w iorsty od Mińska nad Swisłoczą wpadaiącą 
do rzeki spławney Berezyny. P rzy  tym maiątku kar­
czma Serebrzańska. G runtów  dwornych dz, 24 i sąź* 
y4, łąk dziesięcina 1 1 sążni 1024, karczm a 1, zabu­
dowanie karczem ne, w powiecie Mińskim.

4  ) Część maiątku Przylep , z 6 wsiami: dymów 
poddańskieh 7 5, dusz rewizkich 2 io ; dwornych grun­
tów pod rolą dziesięcin 7З i Sążni 1168, pod łąka­
mi dziesięcin 16; gorzelnia i ,  karczmy 2; ryba poła­
wia się na rzekach Usażni i Domłyrtce, u włościan 
gruntów  pod ro lą dż. 674 i sążni i 385, pod łąkami 
dz. 108 i sążni 165*8; koni 64, bydła rogatego 89, ó~ 
wiec i drobiu 270; lasu ńażawsże zostaWuiesię przy- 
tym maiątku dziecięciu -SSg, iest dwór folwarkowy , 
dom ekonomiczny z budowlami. Leży w pcie Miń­
skim 0 35 wiorst od Mińska* Przez tę niaiętność pły­
nie rzeka Usaż Wpadaiąca do rzeki spławney Bere- 
żyiiy*

h ) Zaścianek Pieczurany, w którym  mieszka sa­
m a Szlachta: gruntów  dwornych pod rolą dziesięcin 624 
i sążni 192, pod łąkami dziesięcin 45 i sążni 290, 
karczm a 1; lasu przy  tym zaścianku dziesięcin 22 i 
Sążni i 43o; leży w pcie Słuckim o wiorst i 5 od N ie- 
świźa a o dziesięć od Kopyla.

6  ) ZaścianekŁewnieszczeWicze^ Y jk tb tym  m iesż- 
ka Sama szlachta: gruntów  dwornych pod rolą dzie­
sięcin 77 i sążni 2280, pód łąkami dziesięcin 24 i 
sążni g3 i; IdSil Sążni 1225, w pcie J^nirneńskim d Wiorst 
23 od Nieświża a o 10 ód Kopyla*

7 ) Starastwo PółtórariÓWickie, składaiącfe się ź ie^ 
dney wsi tegoż imienia: dymów i 4, dusz rewizkich 
1 (



5 i ; gruntów dwornych pod rolą dziesięcin 333 i sążni 
1618, pod łąkami dziesięcin 70 i sążni 2228; gorzel­
nia 1, karczma 1; u  włościan gruntów dziesięcin 196 i 
sążni 927, łąk dziesięcin 52 i sążni 1060, koni 3, 
bydła rogatego 46, owiec i drobiu 47; lasu dziesię­
cin 342 i sążni 196. D w ór z folwarcznym 1 ekono- 
nficziiem zabudowaniem. W  powiecie pińskim o wiorst
16 od Pińska. . .

8 ) Starostwo f ia h i ik ie ,  z samey ziemi złożone: 
gruntów dziesięcin 76 i sążni 271, łąk dziesięcin 2 i 
sążni 807; lasu dziesięcin 55 i sążni 445: w powie­
cie Pińskim o w iorst 27 od Pińska.*

ę ) Starostwo Bulw ickie , składaiące się z ledney 
wsi B ulw icz; dymów 2, dusz rew izkich 8; ryba po­
ław ia się na Styrze; u włościan gruntów dziesięcin 
42 i sążni 1269, łąk dziesięcin 9 i sążni 22o5, by­
dła rogatego sztuk 7, owiec i drobiu sztuk 2* lasu 
na zawsze zostawionego dziesięcin 46 i sążni 
2277: w powiecie pińskim o w iorst 28 od Pińska.

ao ) Starostwo Płotnickie^składaiące się z iedney 
wsi Płotnicy: dyrnow 7, dusz rewizkich 20; u włościan 
gruntów  dziesięcin 352 i sążni i 355, łąk 220 i sążni 
309, koń i eden, bydła rogatego sztuk 2, owiec i dro­
biu i4^ lasu na zawsze zostawuiącego się dziesięcin 
609 i sążni 614. Jest cerkiew. Leży w powiecie P iń ­
skim o w iorst 35 od Pińska. W  granicach tego ma- 
iatku płyną я . rzeki spławne Styr i Prypeć.

u  ) Starostwo Jwanickie , z włokami horodrnc- 
kiem i, składaiące się z iedney wsi Jwanicz* dymów
6. dusz rew izkich 29; dwornych gruntów  dziesięcin 
87, i sążni 2270,-łąk  dziesięcin ^ 4  i sąż ni i 785;u  wło­
ścian gruntów dziesięcin 4o i sążni 1743, łąk dziesię­
cin 90 i sążni 588} koni 3 , bydła rogatego 16, owiec 
i  drobiu 2З: w powiecie Pińskim o w iorst 7 od P iń­
ska. - -

2 2 ) Starostwo Bereicckie, składaiące się z ie-
dney wsi Bereżec: dymów 10, dusz rew izkich 29; 
karczma 1; na rzekach Styrze i P rypeci poławia się ryba 
u włościan gruntów dziesięcin 171 i sążni 366, łąk 1З2 
i  sążni 5o; koni 5, bydła rogatego 25, owiec i drobiu 
i3  sztuk; lasu. dziesięcin 169 i sążni 720; leży w pcie 
Pińskim o wiorst 4g od Pińska. W  tym maiątku pły­
nie--rzeka spłU wna'Prypeć tudzież zaczyna się Styr.

13 ) Starostwo W ysockie.  Składaiące się z iedney 
wsi W ysokiey dymów 9, dusz rewizskich 34,' dw or­
nych gruntów dziesięcin 85 i sążni 2 ,3 io  łąk dzie­
sięcin 2З i sążni 219“!, ryba poławia się na rzekach 
P rypeci i Strumieni: u włościan gruntów  dz. 79 isąż. 
i 36g, łąk dz. 4 i sąż. 750, a nadto pod błotem dz. 
281 i sąż. 1,662; koni 9, bydła rogatego 25, owiec i 
drobiu 29; dwór folwarkowy z ekonomicznćm zabu­
dowaniem  leży w ptcie pińskim o 6 wiorst od Pińska, 
p rzez  ten maiątek płyną rzeki F ina i Strumień.

14) Starostwo S tachow skie , składaiące się z ie ­
dney wsi Stachowa: dymów 28, dusz rew izkich 96, 
dw ornych gruntów  dz. 12З i sąż. 1, 248, łąk dz. З61 i 
s ą ż /653: na rzekach Pripeci i Bobryce 3 tonie; u wło- 
ścian gruntów dz. 189 i sąz. 1977? ^ z* 2з^02 * s "̂
żni 835? koni 9, bydła rogatego 48, owiec i drobiu 
sztuk 35, lasu dz. 2^5, i sąż. 48o: w tym maiątku iest 
dom folwarczny z ekonomicznem zabudowaniem. Leży 
w  ptcie Pińskim o w iorst 4g od Pińska. P rzez ten 
m aiątek płyną rzeka Prypeę i rzeczka Bobryka.

l 5  ̂ Starostwo Graiews ze zy  zna  , z samey ziemi 
składaiące się: gruntów dz. 19 i sążni 3o 4, łąk dz. 1 
i  sążni 2,280; lasu na zawsze przy tyin maiątku zo­
stawuiącego się dz. 24i i sąz. 558, leży w ptcie Bo- 
brnyskim  o w iorst 10 od Bobruyska.

16) Zaścianek S z a ty ł k i , w którym źyie sama 
szlachta: dwornych gruntów dz. 1,092 i sążni 2ЗЗ, łąk 
dz. 5 ig  i sążni ідосх, karczma 1, lasu dz. 94 i sążni 
720: iest cerkiew drewniana. Leży w ptcie Bobruy- 
skim o wiorst 70 od Rzeczycy a o 75 od Mozyra. Przez 
ten  maiątek płynie rzeka spławna Berezyna wpada- 
iąca do Dniepra.

17) Starostwo Kołaczewskie , składaiące się ze 4 
wsi: dymów podańskich 19, dusz rewizskich 67; grun­
tów dwornych dz. 8q i sąż. 1908, łąk dz. 24 i sąz. 
74o ; gorzelnia 1, kafęzm a 1, młyn wodny 1, u wło­
ścian gruntów  dz. 445 i sąż, 1,4 15, łąk dz. 46 i sąz. 7,

koni 26, bydła rogatego 85, owiec i drobiu sztuk 111, 
lasu na zawsze zostawuiącego się dz. 660 i sąż. i o 54, 
Cerkiew  murowana; dom pański i ekonomiczny z dal­
szym zabudowaniem, w ptcie W ileyskim  o w iorst 4g 
od miasta W ileyki.

18) Starostwo Bytkowskie składaiące się z iedney 
ziemi: gruntów dz. io 4 isąż. 2224, łąk dz. 7.І sąz. i 45o, 
gorzelnia 1, karczm a 1, zabudowanie karczem ne i e- 
konomiezne, leży w ptcie wileyskim o w iorst 8 od 
W ileyki a o 1 od targowego miasteczka K urzeńca.

łg) Woytostwo Załuskie , składaiące się z iedney 
wsi Załuźa; dymów n 4 dusz rew izskich 422, dw or­
nych gruntów dz. 210, łąk razem  z włościańskiemi dz. 
46/  i sąż. 227, gorzelnia 1, karczem 2, młynów wo­
dnych 2, i 1 konny, u włościan gruntów  dz. 1612 i  
sąż. 634, koni 17, bydła rogatego sztuk ЗЗ9, owiec i 
drobiu sztuk 226, lasu na zawsze przyłączonego dz. 
853 i sąż. 961; w tym maiątku iest cerkiew drew nia­
na. dwór i dom ekonomiczny z obszernemi budowla­
m i leży w ptcie Bohruyskim o w iorst 100 od Bobruy­
ska a o 70 od Słucka.

20) Starostwo M igowskie, złożone z iedney wsi 
Migówki: dymów poddańskich 8 dusz rewizskich 27; 
dw ornych gruntów dz. 67 i sąż. i 35 .i, łąk dz. 36 i 
sąż. 15o o ; karczma 1, młyn wodny 1, u włościan 
gruntów' dz. 68' i sąż. i 436, łąk dz. 25 i sąż. i 35o; 
koni 12, bydła rogatego 5o, owdec i  drobiu 43, lasu 
dz. 12 i sąż. 255; dom arendarski i zabudowanie eko­
nomiczne; leży na wielkim trakcie z Mińska do W ilna 
w ptcie Wileyskim o wiorst 47 od W ileyki a 58 od 
Mińska. i 1

Uwaga: wyliczone w tey tabełłi grunta wszystkie 
są użyteczne, a zaś grunta pod wioskami ogrodami , 
drogami, ieziorami i ruczaiami do rachunku niewchodzą.

5  W  folwarku W ierzkanie zwanym , w ptcie W iłem  
i P ara fii Poboyskiey sytuowanym znayduią się do przy­
dania, nawet na kredyt roczny, rzetelnym obywatelom , 
następne artyku ły: byd ło , owce, k o z y , konie staienne 
z  uprzezą, kocz, bryczki, kary do wożenia zboza, miedz 

♦ browarna i kuchenna, oraz sprzęty poUpiowe, chcący co 
kupić zechce na dzień 26, 27, 28, marca in fundo te­
go folwarku przybydz a wszystko okazanym zn a jd zie .

O piekunow ie Iohan  P lebenlein  ,  G e rh a rd  K anne9 
Ioseph K o h le r , C hrystian  K re zm e r .

Obwieszczenia
5  Gdy JX . de Blok były  Komisarz zgromadzenia 
X X . KK. R R  od pokuty, taiemnie na krzywdę i usz­
czuplenie funduszu tego zgromadzenia przy złozemu z  
urzędowania pomimo wszelkich zastrzeżeń prawami kra- 
iowemi i kościelnemi oraz konstytucyiami zakonnemi 
okazał się zadłuionym  do 4 ooo złłch przeto, po 
wyiaśnieniu rzeczy, gdy się okazało, iz  powyższa illość 
nabranych pieniędzy użytą  została na własne iego po­
trzeby, zaczem zgromadzenie X X . AK. RR^ uczyniw szy  
krok prawny na mocy ukazów IVaymiłościwszego M o­
narchy, odsyła wszystkich kredytorw po satysfakcyą do 
osoby samego X . de Bloka Probośzcza M ichaliskiego  
i  w skutek rtzolucyi nastałey j>ądu ziem. wiłeń. dzień 
д następuiącego mca apryla do iawiema się .z preten-  
siłam i iest przeznaczony, oczem przez aw izacyą uwia­
damia się.

Jako Prezydent X X . K ann. R egular od Pokuty 
X. Aug. Rogowski rządca Kościoła S. K azim ierza 
1 Sąd exdywrizorski w dobrach Janopolu w  ptcie 
W iłkom irskim  znayduiący się dla zaspokoienia rem a­
nentów  skarbowych stosownie z przepisem  rem issyine- 
go dekretu, postanowiwszy część ziem ną z tegoż ma­
iątku Jan opola odłączoną przez publiczną licytacyią 
wieczyście wyprzedać, ogłasza powszechność iż tako- 
лѵа licytacyia odbywać się będzie w  roku teraźniey- 
szym 1812 raz pierw szy msca m arca 20 pow tóre 25 
a potrzecie dnia 26 życzący tedy nabydź ziemię z o- 
sadą lub też wnieosiedlonym obrębie, maią z potrze- 
bnemi do pewności licytow ania ап ех ат і stawać w 
dobrach Janopolu w  z wyż wyrażonych term inach— 
D att roku 1812 msca m arca 11 dnia w Janopolu. 
Onufry z Klimontów Klimowicz S. 'Ziem. W ił. Exdyw i: 
F elicjan Zefelt Gadon Ziem . Teł. P isarz Exdywizor. 
Franciszek Łopaciński Sędzia Grodz Exdywizor.


